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Jutro, Śty Bopifecy. 
Pierwsza Kwadra. — Suchedni. 


Wczoraj hks w uroczystość $. DUCHA, odbyła sj 
przykładne Nabożeństwo h XX. Kamedułów na Biela. 
nach, w czasie którego ; GN Hazyljónie odprawili Wo: 
tywę, przy własnych śpiewach. Summe celebrował W. 
X. Kanonik Kondracki, Proboszcz parafji Wawrzysze- 
wskiej; pòd czas której Artyści muzyczni wykonali dzie- 
ło religijne na ga Og: Kazanie w czasie 
Summy przekonywalące o darach i dobrodziejstwach Zeż 
stanja DUCHA SĘ piĘS ną wymowa powiedział X. Win- 
centy Smoliński z Zgromadzenia XX. Franciszkanów: 
W kościele XX: Augustjanów w czasie Summy Artyści 
i Amatorowie wykon Ji dzieła relig: Stjfryda i Betho- 
wena. W kościele XX, Karmelitów na Krak:-Przedmi 
dzieła J. Krogulskiego, Elsnera, Hajdena i K. Chwali- 
bog. W kościele XX. Bernardynów dzieła J. Krogul= 
skiego, Elsnera i Onslowa, 

W dawniejszych „wiekach Chrześcjaństwa , w przed- 
dzień Zielonych Świątek | tak jak w Wielką Sobote, 
udzielano CHRzEsr Sty nowonawróconym. / Wczoraj 
o godzinie Żej po południa, obrzędy tego rodzaiu odby- 
ły się w Kościele Sgo Krzyża. Cała rodzina Izraelitów, 
to iest Manasz O/szewski lat 42, rodem z Garwolina, iee 
go Małżonka Bajła Gila z Naachemow lat 36, i pię* 
cioro ich dzieci, dwie córki, Debora lat 8, Nechami łat 
BI 3ch synów, Boruch lat 12, Abraham lat 4i Gut- 
man miesięcy 8 liczący, przyjęli Cunzesr Sty. Rodzi- 
cami Gbrzestnemi Ojca, który przybrał imie Jakób anas 
gwisko Olszewski, byli JW, Prokurator Senatu Jan Kar 
nicki, iJW. z Hri Orłowskich Marszałkowa Brzozowa 
ska; Matki która przybrała imie Felicyssyma , Hrabia 
Stanisław £ubieński i Hr: Amelja Krasińska; ł2Aeiei 
o syna który przybrał imiona, "Kazimierz Edward, 
tw” Kawaler de H altórburg Konsul Iny J. €.K. Apo- 
stolskiej Mości, i Hrabianka Paida Małachowska; 8-1e- 
tniej córki, która przybrała imiona Marjanna Zuzani 
na, młody Xżę Paweł Sapieha i Hrabianka Marja Zysz- 
kiewiczówna; 6-letniej córki, która przybrała imiona 
Stanisława Hortensja, Hr: Stanisław Połócki i Hra- 
Pianka Hortensja Matłachowska; 4-letniego Syna, któ- 
vy przybrał inie Antoni, JW. Ref: St: Szambelan Ski- 
bieki i Panna Joanna Rutkowska; 3- miesięcznego syna, 
któremu nadano imiona Ludwik Xawery, Hr Stanisław 
Połocki i Hiabina Antonina Sierakowska. Po skończo- 
nych ceremonjach CHRZTU rdh i g wsporbnio- 
nym nawróconym przez W. JX. A fer et ze 
„zgromadzenia XX. Misjonarzy, udzielony został, tenże 


czcigodny Kapłan udzieli zarazem Jakóbowi i Felicys- 
symie Olszewskim, Sakrament Małżeństwa obrządkiem 
Kościoła Sgo. / Muóstwo osób było przytomnych tej ras 
dosnej i rozczalaiącej Ceremonji. „Znakomici Rodzice 


_ Chrzestni nowonawróconych, obiecali łaskawa nad ich 


losem opiekę. 

' Zdanie pięknej Warszawianki utrzymującej, że po- 
goda idzie także za modą, bo iest zmienną, ma stus 
szną zasadę. Dowiodła tego najlepiej przeiażdźka Pa. 
ryzka do Ląszan, ta wyrocznia wszystkich mód Luropej- 
skich, odbyta w tym roku o błocie i słocie. Taki 
antecedens: nie był pocieszaiącym: dla sprawy naszych 
Bielan. Jakoż zwątpiło wielu czy udasię ta przeiażdźka, 
Kiedy mówimy uda się, to ma rezumieć się, że wszyst» 
kie żywioły pielgrzymki do Bielan, niewyłączając Żas 
dnego, będą w komplecie: alias, że złączą się razem 
i poboźni i światowi, i Lud i elegancja, i piechota i e- 
kwipaże, i wesołość i dobry humor, i stroie świątecz- 
ne i nowo-miodne ubiory; bo w zwykłym składzie rze- 
czy, choćby i deszcz padał, to są tacy co Bielan nies 
opuszczą, choćby mieli do domów wracać zaszargani i 
zanoczeni. Bąć co bąć niespokojność umysłów pięknych 
Dam naszych, przez 2 dni ubiegłe, na bardzo ciężkie 
wystawiona była proby. ‘Gdy deszcz zaczynał padać, 
mars widoczny zasępiał czoło ; gdy ustalało się słoń- 
ce, zaraz uśmiech wracał, ten uśmiech czaruiący, przed 
którym najsrożsi mężowie ustępować niuszą. Onegdaj- 
szy dzień pogodny, iuż wrócił dobrą otuchę; wytrwae 
ła pogoda prawie przez dzień cały, a pomimo: chwi- 
lowo upadłego deszczu, wytrwała też i wczoraj; ztąd 
i Bielany niepowstydziły się dawnej sławy swo- 
iej. „Czy byłeś na Bielanach: Cry byłeś wego- 
raj na Bielanach?” oto zapytanie które dziś z rana 
krąży z ust do vst po całem mieście, Pytanie to jest 
naturalnym wypadkiem rzeczy: kto nie był na Bielanach, 
radby wiedzieć co działosię tawże, ktobył i widział, sam 
już sąd wydawszy, chciałby wiedzieć obok swego i 
zdanie sąsiada. Bielany tu w mieście wszystkich ob- 
chodzą. Dla nas, którzy od' lat 25ciu postępuiem trop 
w trop za wypadkami miasta, co śledzim jego c zwy 
cznie, interesuiemy się najdrobniejszemi szczegółami 
Warszawy; odpust Zielonych Świątek na Bielanach 
jest zdarzeniem kapitalnem; pierwszego iak to mówią 
rzędu. Za wszystkie festyny świata niechcielibyśmy od- 
dać Bielan. Ale czas przystąpić do rzeczy: Już w mie- 
ście pokończono “obiady; co mówim, niedokończono 


obiadów, a iuż każdy zaczął się wybierać w drogę na 
Bielany, Wyruszono wreście. Ze środka i krańców 
miasta, puściły się karety, kocze, dorożki, najdyczan- 
ki, bryczki i bryczeczki. « Ominibusy na stałym ‘lądzie, 
a statek porowy, kvypy i galary na isle, zabieraią 
podróżnych. Trzask biczów, hukania stangretów, gwar 
pieszych, rozlegaią się po ulicach miasta i po drogach 
dn Biela wiodących. Poczynaiąc od ulicy Bielańskiej, 
Nalewek, w całej przestrzeni miasta. do rogatek Marye 
montskich, okna i ganki napełaiaią się widzami. Wo- 
grodzie Krasińskich spektatorów pełno. W dzień dru- 
gi Zielonych świąłek każdy chce albo widzieć, albo 
być widzianym.  Ekwipaże toczą się ieden za drugim 
a piersi wydążaią co siły. Na Bielanach już rozpoczę- 
ły się zabawy. Konti sprzedaie lody. Namiotów i kra- 
mików tan pełno , najcelniejsze pod Pawiem, Kogutem, 
Łabędziem. Rzecz szczególna, Że same tylko ptaki sta- 
nowią godła wyprzedaży trunków. Zabaw i igrzysk do+ 
syć; rzekłbyś, Że cały plac Krasińskich przed tygo“ 
dniem ieszcze tak zaięty,przeniósł się na Bielany. Pray- 
były jeszcze huśtawki na deskach, jakich tu nie było. 
Napotykamy obok liczne karuzele, i koła djabelskie, 
i cały tabor ieźdzców sztucznych. ^ A że małpy robią 
to co robiąludzie, Musje Zan woliyżował óbok naswoim 
pudlu. „Dalej Skrzypek w pielnszkach, podobno dwa 
lat tylko maiący, zadowalał i bawił licznych słucha- 
czów. W namiotach brzmią kapele, tryluie katarynka, 
walą w bębny i w tołambas; flet i klarnet kwilą. Hu- 
ku tam wiele, ale harmonji mało. Ghbętnym zabawy i 
tego dosyć, Jedni tańczą ochoczo, drudzy gawędzą mię- 
dzy sobą; każdy bawi się iak może. Na czystych tva 
wuikach rozłożono dar BOZY, posiłek dnia całego. Po 
tak ciężkiej wyprawie, po takim: spacerze i kamień by 
smakował gdyby go ugryść można. Jest w zabawach 
Ludu wesołość, która raduie serce i wzbudza najlepszy 
humor: my przynajmniej wyznaiem, Żenas zabawy takie 
zadowalaią szczerze. 'To zdanie znać że podzielało wielu, 
bo Lud w zabawach swoich, widzów miał niemało, Ale 
* rach objawiaiący się od strony powiśla, wymaga obe- 
eności naszej tamže. Już zjeźdźaią się wspaniałe ekwi- 
paže, a między niemi odkryty omnibus ciągniony przez 
6 pocztowych koni, w którym siedziało Ż0 znakomitych 
osób; już zbiera się na Bielany. Świat elegancki i wy- 
strolony. Go ta pięknych koczów! -co liberji, co 
rzeskich rumaków! ale nadewszystko,co pięknych i mło- 
dziuchnych twarzy! Rzekłbyś, że to uroczystość We- 
ztery, tyle tam widać gracji. O iakże nasz wiek XIXty 
szczęśliwszy od wieków kolebkiharodów; oni miek tylko 
summa summarum wszystkiego $ Gracje, a mybyśmy 


ie na £ysiące policzyć potrafili. NB, tylko w:ar- 
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szawie, bo w wielu miastach Europy, Z przeprosze- 
niem dam Turcji, Portugalji, Szwecji i Norwegji etc., 
stosunek kobiet pięknych do brzydkich nie iest tak 
przemagalący. Owo przy tylu pięknościach możnaby 
prawdziwie zapomnieć o tualetach, ale Że niedarował'y- 
* by nam tego Damy, musim radzi nieradzi rzucać cześć 
ich wdzięków, dla czci kapeluszów €szarp, sukien i tym 
podobnych stroiów. Z tualet przygotowanych na tegoro- 
czne Bielany, które iednak nieukazały się wszystkie, 
dla mniej ciepłej atmosfery, wyprowadzamy następu- 
jące ogółowe wnioski. Jedwabie w paski poprzeczne, 
mienione; taftas glansowane; pekiny w kratki; muśliny 
Surynamskie, tarlatany wschodnie, żakonesy w różno” 
rodne desenie, będą najwięcej używane na suknie. 
W sukniach krój tak zwany Amazonek, należy do naj- 
modniejszych. Suknie te robione są z pekinu, z piki 
iedwabnej i innych materji; spodnica u nich długa i 
szeroka; korsaż zapięty od szyi aż do talji, małe poły 
w około takowej; wyłogi na rękawach obcisłych. Ka- 
potki z grodenaplu morowego, lila; kapelusze z słom= 
ki ażurowej w deseń gwipurowy, podszywane są tiu- 
lem różowym albo błękitnym; zdobią ie wstążki frene 
dzlowane, pompon z wstążek po bokach: forma ich w 
guście kapeluszów noszonych przed laty, kiedy był 
w modzie romans Ryczardsona Pamela. Eszarpy mau- 
rytańskie, algierskie, z fularu indyjskiego haftowane, 
z krepy chińskiej, maią pierwszeństwo przed innemi. 
Takąż mieć będą wziętość mantyle z tafty albo peki- 
nu; kolorowe albo czarne; obszyte frendzłami, koron- 
kamii albo festonami; peleryn u nich być powinno dwie; 
iedna dotyka połowy sukni, druga spada do ramion. 
gZ szczegółowych tualet, chwalono wczoraj między in- 
nemi: Dwie suknie czarne; do nich mantylle takiegoż 
koloru, i kapelusze, z których jeden czarny 2 piórem 
„koloru ‘dalji, drugi różowy z woalem czarnym. Dwie 
suknie białe w deseń błękitny, kardynałki białe, haf- 
towane deseniem różno- kolorowym; do nich kapelusze 
ieden szafirowy, drugilila. Suknia szafirowa materja]- 
ma, eszarpa biała, kapelusz takiegoź koloru. Suknia 
inaterjalna mieniona, eszarpa axamitna czarna, kapelusz 
źółty z piórem takiegoż koloru. Mantyleróżowe, Suknia 
axamitna w kraty. Mantylla mieniona, kapelusz biały 
zróżą. Sukńniabareżowa w pasy białe i pomarańczowe, 
Suknia materjalna. w pasy różno-kolorowe, eszarpa cie. 
mao-szafirowa, kapelusz takiż. Kilka szałów indyj. 
skich deseniu bogatego, uzupełniało iuż iak same przez” 
się świetne tualety. Nieskończylibyśmy wyliczać cheia- 
wszy opisać wszystkie piękne tualety, które ukazały 
się wczoraj na Bielanach; dość powiedzić iednym sło. 


wem dla stawy Warszawy, było ich dosyć, Orkiestry 
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wojskowe wybornem wykonywaniem dzieł ulubionych, 
pomnażały przyiemaość. Z przypadków tylko słysze- 


liśmy o jednym, Że Krawczyk spadł z huśtawki i złae 


mał nogę; nazywa się Walenty Tański. 

Główny Targ na Wetnę w Warszawie, rozpocznie 
się 15go przyszłego miesiąca. Rozporządzenia stosowne 
będą ogłoszone. ? vw» 

Dziś rano: wysokość wody HVisły pod Warszawą, 
stop 9 cali 4. Sztafeta z Zawichostu doniosła, ĝe 
tam Wisła wzniosła się o stop kilka; przeto ostvo- 
Źność iest znowu potrzebną. 

Nakładem Gustawa Sezewalda Księgarza przy ulicy 
Miodowej, w tłoczni Józefa Unger, wyszła Powieść pod 
tyt: Chłopiec z pod Skalmierza, przez M. Skotnickiego. 
Treścią tego małego utworu, iest Życie iednego ze zna- 
komitych Kupców Warszawy, którego wziętość i imie 
znanemi były powszechnie. Czysta moralność, sceny 
rzewne i poruszaiące, poięcie zdrowe chot towarzyskich, 
styl prosty, łatwy i mocny; oto są główne zalety tega 
dziełka, dla których przez każdy stan, każdy wiek i 
każdą płeć z zaięciem i korzyścią czytanem być może. 
Jak w spiekłych i piasczystych pustyniach, pożądanym 
iest zdrój ożywny, tak dziś w literatacze pięknej, prze 
syconej złością, nader iest miłym kaźdy obrazek, techna- 
cy wonią czystego serca i pogodą duszy. Autor w przy- 
gotowanych kilku Powieściach podobnego rozmiaru, tę 
samę dążność, na tle żegoczesmych poięć roawiia; rychłe 
ich wyjście zależeć będzie od przyięcia, iakiego dozna 
obecna praca. Powieść Chłopiec z pod Skalmierza, 
sprzedaie się po zł. 4. i i $ 

Niektórzy zapewniaią, Że wczoraj ogodz: w pół do 3ej 

o południu, w niektórych częściach Warszawy przez se- 
kundę śnieg popruszył. Tonam przypomiua, iż słysze- 
liśmy od ludzi pamiętających dawne cząsy, że lat temu 
60, właśnie w Poniedziałek Zielonych Świątek, piwo bę- 
d ża w konewkach na Bielanach, zamarało, 

Skład Główny Wód Mineralnych Waturalnych usta- 
nowiony dla Królestwa Polskiego w Handlu M. B. Gor- 
don przy ùlicy Długiej, odebrawszy od Dyrekcji Ta- 
dustria- i Komercia Xiçcia Herdynanda de Lobkowitz 
z Bilin, wody zwanej Biliner Sauerbrun, które w zu- 
„pełności zastąpić może wody Wiszy (Vichy), takowe 
opisał Doktor Reis; niemniej wody Pilnauskie w du- 
żych i małych kamionkach, Saidszitekie i inne. Każda 
Bańka wody iest ac" pieczęcią Biura JW, Ober 

i jstra z roku y j 
KG pena posiedzeniu Izby niższej 2go b. m., 
P: Jerzy- Grej przedstawił prośbę mieszkańców an= 
diemensland, w której ci Seyma ei ae wzrasta- 
iącą władzę Francuzów na Oceanie południowym, i 


upraszaią o przedsięwzięcie środków dla zabezpiecze. 
nia niezawisłości Ołańkeiti, P. Robert Peel (Pil) od- 
powiedział na uczynionę mu pytanie, iż dotychczas 
nie otrzymał ieszcze zawiadomienia o podwyższeniu cła ` 
od towarów angielskich w Arazyłji. — Dnia lgo b. 
m. dał ucztę Poseł Pruski, a 3go z powodu imie- 
nin Króla Francuzów, dał ucztę Poseł francuzki; na 
obu tych ucziach znajdowali się prawie wszyscy Mini- 
strowie angielscy. — Gazeta Liwerpoolska donosi o 
waźnem nieporozumieniu zaszłem między Prezesem Ro- 
zas a Posłem francuzkón w Buenos Ajres, w skutek 
czego drugi zażądał swoich paszportów; eskadra frans 
cuzka przy ła, Plata iest tak silną, iż może złamać 
całą potęgę /łozasa, który poróżnił się także z Po- 
słein angielskim przez zamknięcie szkół protestanckich 
w Buenos Ajres. Późniejsze atoli wiadomości z tego 
miasta donoszą, iż Poseł francuzki poiednał się z Pre- 
zesem. 

Krancja. — Podług dziennika algierskiego, Marabut 
Sidi Said, starszy Brat Abdelkadera, został w Fez 
stracony na rozkaz Cesarza Marokańskiego. Said wy- 
słany był przez Emira do tz, celem skłonienia Ce- 
sarza, aby cofnął surowe rozkazy przeciw Abdelka- 
derowi; z początku uprzejmie był przyjmowany u 
Dworu, lecz wdawszy się w spisek, przypłacił go Ży- 
ciem. Emir na wiadomość o zgonie Brata, widząc wła- 
sne swoie: bezpieczeństwo zagrożonem, wrócił w góry 
Riff, gdzie stara się o zgromadzenie nowej armji. — 
Uważano, iż przy uczcie danej w dzień imienin Króla 


„w pałacu Ministerstwa spraw zagraniczn:, prezydował 


Marszałek Sebastjani; tak więc czynności Pana Gui- 
zoł (Gizo). przeszły w tvoiakie ręce: Marszałek Seba- 
stjani czyni honory, P. Barante pracuie, a Hrabia 
Duchatel (Diuszatel) podpisnie. — W 1840 r, 3,384 
esób utraciło Życie, we Francji z powodu nieszczęśli- 
wych przypadków; między niemi 532 przez konie i 


(polazdy, a tylko 110 na kolejach Żelaznych. — Tzba 


Deputowan: -2go b. m. uchwaliła kredyty nadzwyczaj- 
ne. — Horacy /ernet wrócił z Algierji, gdzie oglądał 
„pole bitwy nad Isla; zwiedził także Tanger; do Mo- 
gadoru nie mógł zawinąć, z powodu niesprzyjającej 
pory; podczas gdy Żeglował wzdłuż brzegów marokań- 
skich, towarzyszył z daleka parostatek angielski, który ' 
dopiero znikł pod Gibraltarem. — Doktor Donne 
mianowany Inspektorem Jeneralnym szkół medycznych 
w Paryżu, 
Hiszpanja. — Z Rzymu doszła wiadomość, Że Pan 
Kastillo y Aiensa 27go z. m. w dzień urodzin Kró- 
lowej Krystyny, miał Ojcu Śmu na uroczystem po- 
słuchaniu złożyć swoie listy wierzytelne iako Minister 
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pełnomocny Królowej Zso helli Igicj. — Spodziewaią 
się, i% Rząd franc: zezwoli notować hiszp: papiery 3- 
procentowe na kurscetlu paryskim. ; 

Niemcy. — Xżniczka Marja Solms Braunfels; u- 
marta 3go b. m. w. Hamówerzc. — Hrabia Mensdorf 
, Pouilli, Feldmarszałek Porucz: w armji austrjackiej, 
otrzymał od Króla Belgickiego wielką: wstęgę orde- 
vu. Leopolda, — 2go b. m. na kolei żelaznej z Wies 
dnia do Głognitz; w skutek. wypadnięcia parochodu 
i kilku wagonów z szyn, 3ch ludzi zostało zabitych, 
3ch ciężko ranionych, a około łóciu osob- tiniej wig- 
cej ranionych. 

Rozmaitości. — Mąż zawoiowany, jakimsiś szcze- 
gólbym przypadkiesn, po kilkoletniem pożycie, potra- 
fit pozyskać przecię względność swojej: nieocenionej 
połowiey; iż go reczyła raz zabrać z sobą na bal wcza: 
sie karnawału dany. W trakcie zabawy, gdy Jejmość 
dobrodzika, miata oczy zwrócone na młodzież la- 
saiącą, Mąż dobroduszny, w tak dlań“ dogodną -porę, 
chcisł zażyć. tabaki, od stoiącego obok piego: przyia* 
ciela, który iednak zemknąwszy tabakierkę, zbliżył 
się pierwej do Jejmości,* mówiąc: »Mam prośbę do Pas 
ni dobrodziki,”* »Cóż takiego Pan rozkażesz?” rzecze 
luba Dama. »Oto chciałem Pani prosić, czybyć niera- 
czyła popuścić noga swemu mężulkowi, gdyż on vie- 
boraczek chciałby odemnie zażyć tabaki.” — Za błeto 
uliczne w Paryżu płaci tameczny przedsiębierca rocznie 
pół miljona fr, aoddaiąc ie do umyślnie przyrządzónych 
dołów na gnicie przez czas nieiaki, sprzedaie ie po- 
tem na nawóz ża cenę G-kroć większą, 


PRZYJECHALI do WARSZAWY, 

Fiedorowicz Miko: Sowielnik z Brześcia Litewsk:; Grabow- 

ski Stefan Hr. z Gube: Grodzieńskiej: Głuopkow Kap: z Grodna; 
Montgełas Lud: Hr: z Petersburga; Michałowski Marc: Obyw: 
z Białegostoku. (G.P.) 

DONIESIENIA, 

Raient Kancelarji Ziemianskiej Gub: Lubelskiej w Lublinie. 
Zawiadamia Publiczność, że na żądanie JW. Felixa Hr: Tarno- 
wskiego współdziedzica i Administratora dóbr K rasńobrodzkich, 
do własności Graż Sukcesorow po Janie Hr: Tarhowskim nale- 
żących, Dobra Ziemskie : 1) Folwark RAHODOSZCZE z Gor 
rzełnią na Zalesiu i Wiatrakiem tamże, oraz. Propinacją we 
wsiach; Rahodoszcze, Bożaw ọla, Pelixowka i Zalesie z lnwen- 
tarzami. 2) Połwari SUCHAWÓLA z Gorzelnią, oraz Fropi- 
nacją tamże, niemniej w Hutkowie i Maciciowie, w Powiecie 
Zawojskim Gab: Lubelskiej położone, wydzierżawione zostaną 
na lat 3, przez publiczną licytację w Lublinie w kaucelarji pod- 
pisanie Reienta, a to Folwarku Rahodoszcze dnia 3:1 Maia (12 
Czerwca) rabka Folwarku Suchawoła. dnia następnego. lowen- 
tarze ekonomiczne i warunki licytacji, każdego czasu do przej- 
rzenia W Katcelarji Reienta, znajdulą się — Lubiind. 25 Kwie- 
tnia (7 Maia) 1545 r. Xawery Chełmicki. 

Ządany iest na Prowincją GUWERNER, nie pierwszej mło- 

*dości, posiadaiacy dokładnie ięzyk francuzki i rossyjski, ia- 


ko też nauki klasyczne; maiący zatym zamiar poświęcenia się 
wychowaniu dwóch młodzian pod korzystnemi warunkami 
zechce się zgłosić do Inspektora Gimnazjum Realnego w War. 
zawie, zamieszkałego przy ulicy Krako:-Przedm: w pałacu 
Kazimirowskim. * > 

Reient Okręgu Lukowskiego:  Zawiadamią interesowaną 
Publiczność, iż w dniu 14/26 Maia r. b. i dni następuych, za- 
wsze od;godziny Sej z rana, na gruncie i we dworze Dóbr 
Drążgów Okręgu Żełechowskiego, . sprzedawane będą więcej 
daiącemu wszelkie Ruchomości, iako to: Meble, Sprzęty do- 
mowe gospodarskie, kuchenne, staienne, Porcelana, Szkła, 
Faians, Bielizna, Inwentarze żywe, tako to: Konie, Owce, 
Bydło, Trzoda chlewna, Młyn deptak, Powozy,. Zaprzęgi, 
Oranżerja, i inne przedmioty. N $ 

Dnia 20 b. m. wBiurze Naczeln: Pow: Gostyńskiego, odbędzie 
się licytacja na odbudowanie MOSTU Nr 35, na trakcie Kalis- 
kim, w oddziale Howicz. ` 

W miescie Mohan na trakcie głównym odległym 0 milę 
od Radomia, w którym odbywa się rocznie 12 Jarmarków zna- 
cznych na BYDŁO, iest do wypuszczenia PROPINACJA od 6. 
Sana r. b., oraz i we wsi przyległej Kowala. 

Reient Kancelarji Okręgu Węgrowskiego. Na skutek “U+ 
chwały Rady Familijnej w interesie nieletnich SSrów po Lu- 
dwiku Bienieckim pozostałych, pa d. 4/43 Stycznia r, b. zapa- 
diej, tudzież na mocy upoważnienia presidji Tryb: Cyw: Gub; 
Lubelskiej w Siedlcach z d. 1/2 Kwietnia r. b. Nr 881, zawia- 
damia Szaw: Pubk, iż w dniu 14/26 Maia r.b, i następnych, 
we wsi dabłonny Lackiej, Okr: Węgrowskim Gub: Łubei- 


- skiej, sprzedane będą przez publiczną licytację za gotow imę. 


Bauchomości do spadku ś.p. Ludwiku Bieniecki żą- 
ce, iako to: Giędźrbę, "Bietiae, Meble, Oban, Riedzet 
Srebra stołowe, Naczynia i sprzęty kuchenne, Naczynia i sprzęc 

ty Spiżarniane, Powozy i Zaprzęgi, Bibljoteka, Drzewa i 
krzewy oranżeryjne, Wina różnego gatunku, Materjały drze- 
wne, Drzewo w różnych miejscach będące i d, pa. Zyczący 
zatem nabyć takowych przedmiotów, „zechcą się zgłosić w 
wyżej wymienionym terminie do wsi Jabłonny Lackiej, 

: Jan Saniewski. 

W dobrach Kozłówka w Gub: Łubelskiej, są do wypusz- 
«zenia w dzierżawę bezpańszczyźnianą FOLWARKI ba lat 
20,:0raz MŁYNY wraz z Rybołowstwem na: Stawach. Kon- 
kurenci życzący sobie podobnych dzięrżaw, maią przybyć do 
Kozłówki doia 3 Czerwca r.b. z rana, i tam się zgłosić do 
Kancelarji Ekonomicznej. i : 

W dobrach Płochocinie w bliskości Ołtarzewa, odległyci 
o 16 wiorst od Warszawy, iest do wydzierżawienia PRO- 
PINACJA; chcący wejść o nią w umowę; zgłosi się do Ply- 


chocina, dla powzięcia wiadomości o warunkach, 


Dziś rano ciepła stopni b. Wczoraj w południe 10. 
TEATR ROZMAIT:. Jutro,aci raž Jowjalski (wznowienie), 
| STATEK PAROWY dziś odpływa do Bie- 
AMIE SX lanz Warszawy o godzinie lej, 8%41 6tej; z Bie- 
2 lan, o godzinie 2, 4/2 To 


Jutro u Maiewskiego przy ulicy Bednarskiej, na Śniądanie : 
Kurczęta, Raki, Szparagi, Chłodnik, Comber barani a la sarna, 
Polędwica, Pieczen cielęca i huzarska, Zrazy z kaszą grzybową, 
Nelsony, Potrawa, botlety, — Obiad : Krupnik, Rosoł, Sztuka 
mięsa, Nóżki cielęce ze szczawiem, Pieczeń rzymska i cielęca, ` 
Ryż ze śmietaną. 7 : 


